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Manifest bolszewików do narodu polskiego. 


Listy z Warszawy. 


WARSZAWA, 6. lutegn. 


rawrót mpura Patra. Na włauną ręke“ Po- 
kój z Rasya. Komabernmacya w obozie myrra-pa, 
gyotów. P Padurewsjzj zamów kandyduje. 


Nareszcje z zamorskiej i kontynentalnej po- 
dróży przybył długo oczekiwany minister spraw 
zagranicznych p. Patek i złożył sprawozdanie na 
komisyi spraw zagranicznych. Pon'eważ po ;”dze- 
nie kotmisyi było tame, przeto zamiast kategurycz- 
nego i ścisłego sprawozdania podam wam to o 
czem mówią. 

Mówią więc, że p. Patek nie nowego nie po- 
wiedział bowiem już poprzednio w sferach po- 
selskich było wiadome, że przemiła enten:a w kry- 
tycznym dla siebie momencie, powk armii pol- 
bkiej „Szczęść Boże“, a sama zajmie się przemy- 
camiem towarów do 'Rosyi; mówią dalej, że An- 
glia nie może Polsce w żaden sposób udz;elić 
pomocy chyba 

1- jeżeli bolszewicy nie będą chciej zawrzeć 
pokoju z Polską, 

2-0 jeżeli napadną na ZIEMIE ETNOGRAFI- 
CZNE polskie; 

mówią dalej, że Połska została pozostawiona 
sema obje, że może działać „na własną rękę”, 
mówią wreszcie, że fachowe koła ententy dera- 
dzają Polsce, „rozwagę w posuwaniu się na- 
pzd“. To wszystko mówią. 

Ale z tych rozmów wynikają dwie sprawy, 
o których napewno wiadomo, że Polska pomocy 
od ententy m;e dostania i że ententa resp. jej stery 
kupieckie znajdują się na najlepszej drodze do 
nawiązania stosuntów handłowych z Rosyą. 

I ieszcze jedna wiadomość udziełona nam 
wczoraj na konierencyi w klubie sprawoziawców 
parlamentarnych przez p. Patka: 


SPRAWA GALICYI WSCHODNIEJ ZNAJDUJE 
SIĘ W ZAWIESZENIU. 


Cytuję to tak, jax nam podał p. Patek, bliższego 
znaczenia tych słów, ewentualnie opini szia- 
chetnych mężów ententy p. Patek nie uważał 
nam za wskazane zakomunikować. Dlaczego, n*e 
wiem, być może, że podzi:la opinię minisira 
skarbu Grabskiego, że „Gaficya musi być ukara- 
na za utworzenie Legionów, a więc niech się 
sieręca w dręczącej niepswności, dopóki pomo- 
wnie nie ożyje jakaś podstawa do odbudowan!a 
wielkiej Rosyi, z którą będzte można handować 
o granice, oczywiście kosztem Polaków, tej „naj- 
cjerpliwszej nacyi*, jak określi Poiaków kores- 
pondent Timesu. 
Wypadki toczą sle szybko. Jeszcze wczoraj 
o godz. 4. p. p. p. Patak zaręczał zgranadzenym 
dziennikarzom sowem hon ru (pierwszy raz 5pa- 
tykam się z dypiomatą, który swoje informacye 
potwierdza słowem honoru), że żadna ducyzya, 
so do odpowiedzi na notę sowiecką ne zapa lła, 
o godz. 8-mej znaliśmy już tekst odpowiedzi, 
rozesłany następnie przez P. A. Tea. 
W obozie luendecyi nastąpiła konsternacva. 

Bo też i koalicya spłaiaia swvim sprzym$trzeń- 


Ustawa o kursie i relacyi marki 
"m całejPolsce. > 


Lwowska Dyrekcy* skarbu ogłasza: Marka 
polska prawnem środkiem płathiczym w całej 
Pol-ce. ud dnia 24 stycznia br., w którym us 
stawa z 15 stycznia 1920 ogłoszoną została w 
dzienniku ustaw (No. 5. poz, 26), 
stała się marka polska prawnym środkiem pła- 
tniczym na całym obszarze Rzeczypospoli:ej 

Polskiet, 
a więs Í u nas w Małopolsce. Przeż pewien czas 
a to do chwili, w której korony wym enioi.e zo- 
staną na marki polskie, można u nas (i w tej 
części Kovgresówki, która w czasie wojny świa- 
iowej była pod okupacyą austryacką), płacić 
także w koronach. 

Ustawa z 15 stycznia 1920 ustala przytem 
stosunek 100 koron — 7% marek polskich mkg- 
kazuje pod grozą 
kary aresztu do jednego roku i grzywny do mi» 

liona marek polskich 
tak żądania innego kursu przerachowania, jak 
eż odmówienia przyięcia zapłaty w markach 
polskich zamiast w koronach. Wobec tego już 
obecnie może każdy zapłacić czy swój podatek, 
czy dług, czy nale ytość w sklepi: lub na targu 
nietylko koronami, ale również markami, spła- 
cając to, co jest winien w koronach, odpowie- 


dnią mniejsza il ścią marek, Kto zaś wzbrania 
się ża swe towary iub produkta przyjmować za- 
płatę w ma:ka h, albo też żąda przy takiej za- 
płacie innej relacyi a nie 100 koron — 70 ma» 


rek polskich, ten naraża się na dochodzenia 
karno-sądowe i na dotkliwe kary wolnościowe 
i m'jątkowe, 

Z ezasem nastąpi jak wspomniano, w całem 

państwie wymiana koron na marki polskie 

i wycofanie koron z obiegu, 
co jest konieczne ze względu, na traktat poko 
jowy, który dotychczasowe korony dawnego au- 
stryackiego państwa zupełnie na przyszłość 
kasuje. 

Po terminie, który w swoim czasie zostanie 
wskazany, korona nie będzie przyjmowaną ani 
w urzędach ani w sklepach, bo przestanie być 
prawnym środkiem płatniczym. 

Skoro tyłko rząd polski oznaczy termin wy- 
mieny koron na marki, będzie musiał każdy 
posiadacz koron zgłosić się w Urzędzie ze wSzyste 
kiemi koronami do wymiany na marki. 

Praktykowane obecnie tak 


liczne gromadzenie w domu większych zapasów 
gotówki — zwłaszcza w koronach — jest wo» 
bec tego zupełnie bezcelowe 

i naraża ludność na niepotrzebne straty. 

Posiadacze gotówki osiągną natomiast ko- 
rzyść, jeśli zbędne dla potrzeb bieżących zapasy 
gotówki złożą w kasach oszczędności, gdzie go- 
tówka w każdym razie bardziej jest zabezpie- 
czoną przed kradzieżą i włamaniem i przynosi 
pewien dochód w postaci odsetek. 

—0— 


Parlament holenderski odmówił wy» 
dania Wilhelma, 


WIEDEŃ, (Pat). B. K. z Hai, 6. b. m. Pizy 
dyskusyi nad budzetem min'sierstwa spraw za- 


der Felts zgłosił następujący wniosek: lzba 
akceptuje odmowę wydania b. cesarza niemie- 


gran., wolnomyślny demokr»tyczny poseł Van|ck ego. Wniosek ten został przyjęty. 


com. figla nie lada. Ze szpait pism endecktch drodze do pokoju. Poważny wpływ na op;n'ę 


padały ciągle słowa: „Za Boga, Ojczyzną i koa- 
licyę*, 1 magle trach! Koalicya nie chce już na- 
'szej pomocy. Miarą konsternazyi w obozie endec- 
kim niech służy fakt, że „Kurjer Warszawski” 
wydał specyałne orędzie do narodu, w którym 
wzywa wszystkich s-ych czytelników i sympa- 
tyków, by „nie poddawali się łudzącym obietn*- 
com sowieckim'*. Gazeta Poranna, orzan drobnych 
paskarzy oświadcza: że berdzo chę'mie widz ataby 
zawarcie pokoju, ale dopokąd Rosya nie zwoła 
konstytuanty, to rząd polski, pod grozą zbrodni 
narodowej, pokoju zawierać nie powinien. Na- 
tomiast w prasie libarainzj ! demokra:ycznej o- 
raz robotn;czej, przebija wyraźne zadowolenie z 
możności przerwania wojny prowadzo:xj pod ha- 
słem — jak ziośiiwi mówili — „za koaisyę i wy- 
roby gumowe!', 


ogółu wywario stanowisko P. P. S, która zdecy- 
dowana jest w kategoryczny sposób zadokumen- 
tować swoje stanowisko pokojowe. O ileby miej- 
acowe paskarstwo, które zresztą na dosiawach 
zgniłych towarów dla anmfi świetne robi ;niere- 
sa, wystąpiło z jakąkolwiek obstrukcyą, to mo- 
żeimy być świadkami takiego strejku jaki w kro- 
nikach życia politycznego Poisk! notowany dotych- 
czas nie był. 

Chwila jest nader osobiiwa. Wszystkło przy- 
gotowuje się do kampanii generalne]. 

Do Warszawy z Morge przybył nawet sam p. 
Paderewsły; z samą panią PaderewifxĄ i z samym 
panem Strokaczem. Państwo Paderewscy zaku- 
pili drukarnię 1 dom Straszewiczów za 4 nyi- 
ny mk., państwo Paderewscy wydawać będą pi- 
smo codzienne, w którem przedewszystkiem re- 


| Z opinii leaderów klubów, z któremi w spra- | FFamowana będzie osoba b. prezydenta ministrów 
wie noty sowieckiej miałem mpżnaść rozmawiać, |na prezydenta Rzeczypospolitej. 


|odniosiem wrażenie, że jesteślnv na najlepszej 


WARSOVIENSIS. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


aya 
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Manifest bolszewicki du narodu 


polskiego. 
WIEDEŃ. Biuro kor. donosi iskrowo z Mo-i DO POKOJU Z KAPITALISTAMI ANGIELSKIM] 
A 4 I FRANCUSKIMI. 
( Wsbechasyjski centralny komitet wykonaw- | Małym państwom kresowym, jak Estonia, poczyn; 
tzy zwraca się z odezwą do narodu polskiego |się jak najdalej idące ułatwiena, a to wszystko w 
w sprawie pokoju. Nawiązując do dwukrotnych |tym celu, aby ludowi noboczemu dać pokój. Po- 
oficyalnych not połtojowych rządu sowietów Z | jacy muszą ostatecznie zrozumieć, że pokój z ni- 
grudnia i stycznia, odezwa wsiazuje na to, ŻE {mj jest szczeryza i najsinęjszym zamiem rosyj- 
mqeprzyjaciele mas pracujących, niczadowolem |skich robotników. i włeśniaków. 
Jeszcze pięciołntnim roziewen kraf i zniszczeniem, Zwyciężywszy wojswa Kołczaka, Denikina i 
lchcjeli znowu podjudzić przeciw sobie dwa nam- Judenjcza, klasy roboxze Rosyi pragną tylko 
idy, które z istoty rzeczy mogłyby pozostawać |jadnego, a to aby mie dopuścić do panowania 
ftyo w przyjaznych stosunkach ze sobą. Fran- |jednej klasy nad drugą. Wszelka zewnętrzna po- 
yi i Angli mjs powłodb się podjudzjić Fintan- ||tyka zdobywcza podkopałaby zasady idei so- 


dyg, Inflanty i Estonię przogiw Rosyi, dłatego 
PR się one teraz uczynić to z Polską. 


(NARÓD ROSYJSKU I NAROD POLSKI ZNOSIŁY 
(WSPÓLNIE PRZEZ PRZESZŁO WIEK TYRA- 
NIĘ CARATU. 

J^ * Jest zrozumiałem, że niektórzy Polacy upa- 
ł trują w Resyamach jeszcze dawniejszych pod- 
danych, którzy ma rozkaz cara gnębili naród pol- 
ski. Teraz jednakże miałaby Polska do czy- 
miesnia tylko tz Rosyą robotników 1 w;e- 
śniaków, którzy ze wszystkimi naroda chcą żyć 
|w pokoju. $ 

Rosya zwraca się do Polski w uroczystych 
głowach aby wyjaśnić wszelkie kłamstwa i nie- 
pomozumienia. Nieprzyjaciele Rosyi są także ne- 
przyjaciókni Polski. Rosya sowłetów nigdy nie 
myślała o zdobyczach w Polsce. 


ZBRODNI CARATU I ROSYJSKIEJ BURŻUAZYI 
NIE MOŻNA PRZYPISYWAĆ ROSYI SOWIETÓW 
'Rosya sowietów od pierwszej chwąli uznała nis- 
zawisłość Połski bez żadnej ukrytej myśli. Na- 
ród rosyjski pragnie takiej organizacy; św/ato- 
wiej, któraby nje czyniła wojny konieczną. Dia- 
tego Rosya zrzekła się wszelkiej agresywnej po- 
ditysi i 

STARA SIĘ W DRODZE USTEPSTW PRZYJŚĆ 


< 


w 


wieckich. Wolność Polski jest konincznym wa- | 


runkiem wstępnym dla pomyślnego rozwoju Ro- 
syi. Przekształcenie Polski leży w inieresie jej 
| własnych mas. roboczych. Ceniralny Komitet Wy- 
komawczy, noboiników, żołmanzy i eig Śniaków Ro- 
syi, Najwyższy autorytet repiezeniujący masy ro- 


ZATWIERDZĄA PROPOZYCYĘ POKOJOWĄ 
RZĄDU SOWIETÓW Z DNIA 30. STYCZNIA. 


Wzywa on naród polski, by wreszcie zanjechał 

njeuiności do Rosyi, aby zakończyć krwawą woj- 

nę i aby pba te narody wspólnie podjęły inną 

wojnę 

PRZECIW OWYM SILOM, KTORE JE GNĘBIĄ, 

JAK ZIMNO, GŁÓD, TYFUS I BEZROBOCIE. 
j 


Centr. Kom. Wykonawczy w 


PRZESYŁA SWE NAJSZCZERSZE POZDROWIE- 

NIA NARODOWI POLSKIEMU, KTÓRY GNĘ- 

BIONY BYŁ PRZEZ CARAT I PRZEZ JEGO BUR- 

ŻUAZYĘ, A PRZEZ WOJNE JESZCZE WIECEJ 
UCIERPIAŁ NIŻ JAKIKOLWIEK INNY 
Z . NARÓD. „ 


‘Wyraża on Sime przekonanie, ze przez pokóż 
między obu sąsiednimi narodami wytworzą się 
najsendecznisjsze i najlepsze swosunki. 


izba francuska o proepsozycyach bol= 
szewików przedłożonych Polsce. 


„Prz giąd wieczorny“ w telegramie z Paryża 
vod datą 5 bm. donosi, że w tym dniu na po- 
siedzeniu Izby, którego przebieg był bardzo bu- 
'rziiwy, omawiano sprawę prepozycyi pokojowej 
bolszewików, przedłożonej Polsce, 


ne 


Dep. Cachin, przedstawiając pořoženie w Ja- 
: kiem znajduje się Polska, powoływał się na o- 
„świadczenie polskiego ministra skarbu, że 

TNE 


lwojna kosztuje Polakę miliard miesigeznie ı 2e 

‘Polska do tej pory nie ma uregulowanej waluty. 
Cachin twierdził na podstawie informacyi 

rosyjskich, że armia ros*jska jest potężna i kav= 

na i liczy milion lodzi, 

wobec czego Europa musi się liczyć z możli- 

< wością kięski wojsk polskieh  - - 
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. Endecko=belszewicki strejk,. 


Ki Od kiku dni trwa w Przemyšu strejk fun- 
kcyonaryuszy miejskich od dyr:ktora magistra- 
tu począwszy. Wszyscy urzędnicy i precown,cy 
wszystkich zakładów miejskuh porzucij pracę 
stanęły wodociągi i ekkirowna, daicgu j mnoś- 
ci egipsicie zakgają miasto. 

4 A w tem strejku jest to najciekawsze, że 


STREJKUJĄCY SAMI NIE WIEDZA, CZEGO 
Kaki | CHCĄ. 

Już trzykrotnie zmienili oni swoje żądania, wresz- 
cie waoraj oświadczylj, że nła chodi im o eko- 
nomjczne żądania, nie chodzi o pieniądze, ale 
o papierowe kalagorye służbowe. 

Zastanowić musi kazdego że w tym gzasie, 

kiedy każdy wałkzy z takim wysiłcłem o kawa- 
tek chleba, fumkcyonaryuazom miejskim w Prze- 
myślu nje chodzi o pientądze. 
' Jest też faktem niezbitym, że strejk ten wy- 
wołalj najbogatsi ludzia w magistracj:, którym 
istotnie o pienłydze mie chiń i dzjękzj nim lud- 
ność naszego miasta bez ś.4ątłą jest i wody. 

O cóż więc chodzi? 

I tu 


NAPIĘTNOWAC MUSIMY PERFIDYB 


PRZEMYSL, 7. lutego. ł wprost łajdacką robotę rozpanoszone] w na-| 


szem mieście endecyi, dla której każdy Środek 
jest dobry, aby wpływy Swej partyi umocnić i 
uchwycić miepodzielnie władzę w swe ręce. 

Kością w gardle tutejszyca ciemnych duchów 
jest fakt, że w radz miejskiej zasada poważ- 
niejsza ilość socyalistycznych radnych robotni- 
czych że robotajk jest wicebumnistrzem. Tego 
nje mogą pazełznąć ci, którzy panoszyli sę w 
tym mjeście pod osłoną ausiryackch komendan- 
tów twiemdzy gdy pocyaliści zapemłaj kry- 
iminały. 

Dziś sądzą ci panowie, że nadeszia odpowied- 
nia pora, aby pozbyć się socyalistów| z rady : z 
magistratu i przez wprowadzenie kotntsarza rzą- 
dowego skończyć z autonoiuiczną gospodarką. 

Gdy robotnik walczy o kawałek chleba, wrza- 
skiiwa endecya iwota o kryminai, bo w bolszewicy. 
wrogowie państwa, gdy dygnitarze magistratu nie- 
wzmiszenie stnejkują dla ce:ów politycznych swojej 
partyji, to będzie się mazywało pairyotycznym 
czynem. 
| Żałować należy tylko robotników miejskich 
i uczciwych urzędników, że się kiku bandytom 
'magjstrackim daij uw4eść, że siaii się narzędziem 
|w ich ręku. 


~ Nr. 3I 


Zwrócić uwagę musimy na przewroiność 
lwowskiego „Słowa po:skiego”*, które we wczo- 
jszym numerze miało czelność zwajić winę te- 
go sirejku na socyaljstów. „Oni to wytworzyłi 
nastrój prawdziwie bolszewicii wśród mas', pi- 
sze ów najemnik gazeciarski, widoczni: do tego 
stopnia, że aż bogacze magistraccy chwyc,ji się 
s:re;ku. i 
Nie chodzi o poprawę bytu strejkującym, o 
tem niech wie ludność naszego miasta, niach 
wie, że 
CIERPI Z POWODU ENDECKICH INTRYG PO- 
LITYCZNYCH 

zwróconych przeciw klasie pracującej. 

Z kron;ki tutejszej należy jeszcze don,eść o 
pogrzebie tow. dra Mantila, który się odbył wczo- 
raj przy masowym udzjałs pubdiczności. Przed 
ruszeniem kondutu, pożegnał zmariego imie- 
niem partyi tow. dr. Dorosz, nad grobem przemó- 
wil wiceburmistrz tow. Wiśnzowską, nadto repre- 
zentancj jnnychi partyi. 

Jutro odbędzie się uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej z powodu odzyskana ziem z pod pru- 
skiego panowania. 

Bii IT WTZ NOT EARE BTO OZ MK 
|Bażywatzie więzienia I konlisketa majątzów paskarekich. 
WNIOSEK NAGŁY. 
posła MALINOWSKIEGO i tow. w sprawie prze- 
dłożenia przez rząd Wwsokiej Izbie projektu uw- 

stawy wyjątkowej 
O KARANIU PASKARZY I SPEKULANTÓW. 

Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy ur 
chwalić: 9 

Sejm wzywa Rząd, aby w cjągu dni dziesię- 
dłożenia przez rząd Wysokiej Izbie projektu u- 
jeit ustawy wyjątkowej 
O KARANIU DOŻYWOTNIEM LUB DŁUGOTER-, 
MINOWEM WIĘZIENIEM BEZ ZAMIANY NA 
KARĘ GRZYWNY, ORAZ KONFISKATĄ NA 
RZECZ PAŃSTWA WSZYSTKICH MAJĄTKÓW. 
I KAPITAŁÓW, NABYTYCH W CZASIE WOJ- 
NY — PASKARZY I SPEKUŁLANTÓW, PODNO- 
SZĄCYCH W LICHWNIARSKI SPOSÓB CENY NA. 


PRODUKTY I TOWARY PIERWSZEJ I O i RZEBY. 


{ UMOTYWOWAŃIEE. | 

Spekulowanie na nędzy ludzkiej przybrało za- 
straszające nozmiary, a skazując na Śmierć gło- 
dłową setki tysięcy obywateli Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, staje się czynem zbpodniczym. 

Produkty i towary pierwszej potrzeby, wsku- 
tek paskarstwa i spekulacyi podrożały w prze- 
ciągu ostatniego roku od 2 db 3 tysięcy proc. | 

Spekulacya ta, zmusza masy robotnicze, oraz 
inteligencyę zawodową do coraz większego o» 
granjczania się pod względem pożywienia, © ka- 
tastrofain;e odbiło się w ostainfch czasach na zdro- 
woimości całej ludności — tyfus, szkarlatyna, grypa. 
i inne epedamlame choroby świzcą swój tryumf, 
zaś Śmierć zbiera obfite żniwo. 

Dziś zarówno mbo'nicy jax i fnte'jzercya za- 


wodowa oraz urzędnicy, wywałr:ając sobie w. 


ciężkich warunkach podwyżkę zarobków, pracu- 
ją tylko dia paskarzył i epckulantów, o czem wy- 
anownis świadczą statystyki o podipszenła się 
cen rynkowych prawie co godzinę. Skarb pań- 
|srwa, zmuszony wobec grozy położenia pójść na 
ustępstwa podwyżki penzyi, nie będzi: mogł wigró- 
tee podołać — zważywszy, że(przeciwko głównym 
winowajcom — paskarzom i spekulantom — nic 
nie przedsięwzięto, zaś zachłanność tych ostatnich 
mie zna granie. Urzędy wag z chw f1 spekuta- 
cyą, przynajrznrej tak stwierdzają „akty me 
mogą podołać, a w miektórych miejscowościach 
Rzeczypospolitej Polskiej nie odpowiadają swe- 
mu zadaniu, karząc niewielką liczbę mniejszych 
spekulantów, od których opiaciwszy się, każdy 
z nich łatwo się wykręca. 

Zważwyszy, że ten stan rzeczy doprowadzi 
iwkrótce do poważnych wewnotrnych, wyn;kłych 
na tle nędzyt i głodu zaburzeń, daisza dziala ność 
paskąrzy: i spekulantów musi być przez rząd tra- 
xtowana jako dzatainość przeciwpaństwowa, za- 
grażająca wewnętrznemu spokojowi państwa — 
działalność, przynosząca śmierć tysiącom obywa- 
tel; tegoż państwa. 

Zastosowanie praktyczne kary -dożywotniego 
lub długoterminowego więzienia bez zamiany na 
grzywny, konfiskaty majątków, nabytych w cza- 
sie wojny, zmusi nielitościwych paskarzy do o- 


| 
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Dziś 8. bar bezwarunkowo 


Pro BAZ OSTATNIE! 


senszcyjny wioski 
dramat w 5 akt. pt, 


„POLIP“ 


„DZIENNIK LUDOWY* 


„Marysieńka i Kopernik 


którego bohaterką była nę I pop a 
kobieta w Euro ie ELe4.AFŻLN 


MARYA TARNOWSKA 


Rolę tytułową odtwarza 
:—: po mistrzowsku :—: 


Franceska Bertini = 


urocza czarodziejka 


ekranu  :—: 


Przed plebiscytem na Slasku Ciesz. 


WARSZAWA 6 lutego. 
Poseł tow. REGER przybył wczoraj ze Ślą-! 
ska ina zapytanie naszego korespondenia ośw.ad- 


czył co następuje: 
Położenie jest dla nas korzystne. Co da roz- 


|podlegały władze tych prefektów. Co się tyczy 


Rady Narodowej to ima ona pozostać jako ciało 
obradujące, reprezentujące inieresy ludności pol- 
| skiej, a za jej pośnednictwem Życzenia ludności 
"mają być przedkładane Komisj, względnie pre- 


wiązania Rady Narodowej, o czem podały n;ektó- ; fektoim. 


pe dzienniki wadomość, nie odpowiada to i- 
stocie rzeczy. Sprawa ta jest w rozważaniu. 

Z dotychczasowych oświadczeń Przewodniczące- 
go Kaznisii Plebcytnwej hr. da Manwille wy- 
mika, że wszelka dzialan o charakirze usta- 
wodawczym powinna by na S!'ąsku Cieszyńskim 
ustać, a adminisiracya pam być prowadzo- 
na na podstawie już istniejących ustaw i rozpo- 
rządzeń. W sprawach sądowych wyraża on prze- 
konate, że kwestya należące do instancyi III-ej 
t z, Wyższego Sądu Krajowego przez czas ple- 
biscytu powinny być zawieszone. Hr. de Man- 
wille podkreśla dalej, że wszełkłte inzerencye 
władz państwowych polskich i czeskich na te- 
penie piebiscytowym są niedopuszcza'ne, bowiem 
Komisya Plebiscytowa stol na sianowisku, że ona 
jest nie tyfito najwyższą władzą plebiscytową ale 
także najwyższą władzą suwerenną adminisiracyj- 
mą; władze adminiswacyjne autonomiczne (wy- 
działy i rady gminne) rządowe (starostwa, wła- 
dze skarbowe it. p.) mogą pozostać niezmie- 


co do dalszego funkcyonowania rządu kra- 

w Cieszynie, który skupiał w sobe wła- 

dzę rządową jako mstancya II oraz funkcye wy- 
działu krajowego, to zdaje się, ża będzie można 
go utrzymać, z tem, iż poddany on zostanie roz- 
kazom prefekta zamianowanezgo przez Komisyę 
na połecenie rządu. Komisya stwarza 2 prefektów: 
polskiego i czeskiego. Naraz4e mie jest rozsirzy- 
Enięte, are O i w R mz będą 


Wojska polskie i czeskie już w dniu 3 bm. 
opuściły t. zw. terytoryuin sporne, za które u- 
ważane są: caiy powiat polityczny Cieszyński (są- 
dowe powiaty: Cieszyn, Jabionków), czity powiat 
Frysztacki ¡powiaty sądowe: Frysztat, Bogum;n) 
oraz powiat sądowy polsko-ostrawski zZz powia- 
tu politycznego Frydeackizgo. 

Cały powiat Bielski (powiaty sądowe: Birl- 
sko, Skotów, Strumień) uznała Komisya za bez- 
sporne polskie; za bezspornie czeskie uznano je- 
dynie powiat sądowy Firydacki. 

Obok samego faktu zarządzenia plebiscytu, 
który uznajemy — mówi poseł Reger — za pier- 
wsze zasąa inicze zwycięstwo Polaków ten podział 
na tereny sporne i niesporne jest drugim zwy- 
cięstwem naszem. WI ślad za t idzie trzecie 
zwycięstwo, że linia demarkacyjna wojskowa, bie- 
gnąca środkiem polskiego kraju wzdłuż rzeki Ol- 
zy i kolei Koszycko-Bagumińskiej, została stano- 
wczo przekreśona, mimo rozpacziiwych i gwał- 
towmych protestów ze sinony reprezentanta rzą- 
du czeskiego Dr. Matousa. 

Jako czwarte zwycięstwo reprezentanta Rządu 
Polskiego posła Zatrnorskiego możeny uznać że 
żandarmerya ma być wredukowana do cyfry przed- 
wojennej 1? że powinna się składać ze Ślązaków 
t. zn, że polacy będą musieli pomnożyć liczbę 
swej żanda:meryj, podczas gdy czesi będą musze 
zredukować o 90 proc. swoją, które) liczba 
wynosi przeszło 3000 ludzi. 

VARSOVIENSIS. 
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kormunikał sziadu generalnego: 


2 dnja 7 lutego. 

Front Btewsko-białoruski: r 

W nocy z » na 6 lutego oddział generała 
Lasockiego dokonał śmiałego wypadu na pół- 
noc od Dzisny w kierunku stacyi kolejowej 
Borkowice. W rezultacie tej akcyi wzięliśmy 
205 jeńców, szefa sztabu brygady bolszew.ckiej, 
4 karabiny maszynowe, duże zapasy umundu- 
rowania, zaprowiantowania i amunicyi. Na 
reszcie frontu ożywiona działalność wywia* 
dowecza. 

Front wołyński: 

Odczisł pod dowkałtwem pułkownika Dmo- 
chowskiego w wypadzie na stacyę Jabłoniec 
dwukrotnie rozbił nie;rzyjaciela, zdobył 2 dzia» 
ła, poczem wrócił na swoje stanowisko. W wal- 
kach wypadowych na wschód od Nowogrodu 
Wołyńskiego rozbiliśmy niep:zyjacielski batalion. 

0 
Normalny ruch pocztowy między hotwą 
i Litwą. 

WARSZAWA (Pat). Od dnia 1 lutego odby- 
wa się normalny ruch telegraficzny między Pol- 
sla, Łotwą i Litwą. Dopusz zone są także tele- 
gramy trrminowe, pilne we wszystkich językach 
turopejskich. Telegramy prasowe na razie nie 
są dopuszczalne. 

Sprawa nawiązania bezpośredniei komunika- 
cyi z krajami baitychimi jest obecnie w toku. 


Odebranie debitu w Poznańskiem ha- 
katystycznemu pismu. 
POZNAŃ, ;Pat.). Z roznorządzenia władz tu- 
tejszych od:brano w dzielnicy Poznsńskiej de- 
bit pocztowy gazecie berlińskiej „Vossische Zei- 
tung*, ponieważ pismo wzbraniało się zamieścić 
p'zysłanego mu przez Wydział prasowy Mini- 
sterstwa b. Dzielnicy pruskiej sprostowańia od- 
noszącego się do artykułu byłego cenzora poznań 
skiego prof. eS hermana, usiłującego zohydzić 
Polaków w oczach świata < hjj 


90.000 Dowody Gp opuściło Alzazyę 
i Lotaryngię. 

BERLIN. 4 lut. Dotychczas opuściło Alzacyę 
i Lotaryngię 90.000 obywateli narodowoś'i niee 
mieckiej, przenosząc się do Nemiec. „Echo de 
Paris* komentuje tę statystyczną informacyę na- 
stępującem zdaniem : 

„Ponieważ przed wojną mieszkało w Alzacyi 
i Lotaryngii 500.000 Niemców, przeto 400.000 
Niemców, którzy się tam jeszcze znajdują, nales 
z RE możliwie jak najprędzej wa ić* 


Obrazki bez retuszu. 
Matto: Tańczy Bieda z Nudą w takt. 
Szepty balowe. 

Wielokrotność nagh pieców kobjecych zma- 
czy się różowo-bładermi plamami w taflach zwier- 
ciadianych sali taneczmej. 

Wirują błade piastrony dekoltów w obramo- 
wangu czarnych ramżon ufrakowanych satyrów, 
przeginających się w rozfoxtroceniu zapamięta- 

— Pani! Ten marmurowy dekoit!.. Ach ten 
dekolt z alabastru! — szepcze rozdygotany sa- 
tyr, tuląc się do rozaniełonej nimy całym torsem 
w czerń pożyczonego fraka przyobleczonywm. 

— Rzeczywiście? — pyta zasromona nimfa, 
z mika, jakby teraz dopiero swój dekolt nagle 


. Ach, rzeczywiście!. Tak 
— szepcze rozfoxtrocony sa- 


Muzyka, przechodzi z „furioso“ w melancho- 
lijne „ente i ostanie jej dzwi, tłukąc się po 
pwiriaanej sali, komają w rozmarzającem „pa- 


m robi reverance z gracyą portyera ho- 
tetowego, odprowadza płonącą ninię na miejsce 
z dumą płatniczego u George'a i przechodzi TO- 
bijąc bo ami do ioyer. 


Potem idzie do kącika iśctora z torsu ; Ta- 


mjon, tkwiących w powłoce pożyczonego fraka |Nje zapomni kochany redaktorek?... 


— Nie puszcza! — sycze przez zęby — To 
jakiś „Fettpuder*, albo gips z mieszaniną kro- 
chmalu wojennego!. Dyabli nadań, czy co?!.. 
— Czy pan dobrodziej jest może redaktorem ? 
— pyta 80 kilogramów mięsa, otulonych przej- 
rzystym obłokjiem różowej gazy. 

— Mniej więcej, pani dobnodziejko. Mniej 
więcej... 

— O, jakże się cieszę, panie redaktorze! Ser- 
decznie się cieszę... 

— Proszę mi wierzyć pani dobrodziejko, że 
nigdy w tym stopniu, co ja. Seryo, że nje Jestem 
w stanje nawet tego opisać... 

— Ale pan opisze?... Prawda, że pan opisze?., 

— I cóż kogoś może obchodzić moja PB 
czy mój smutek, pani dobrodziejko ?... 

— Nie fo! Ach, nie lo... Myślę, że zapewne pan 
jutro opisze w gazajie, że przyby:am na raut w 
sukni z różowej gazy, przybranej od pasa w fral- 
se sjpiurę, przechodzącą ku dołowi w valansten- 
kę ręcznie haftowana, kończącą się trenem z po- 
ematu koronek brabanckich.. Czy nie tak reda- 
kitorcju ?... 

— Zapewne, pani dobrodziejko. 

— Q, jaki pan grzeczny!.. I o siostrzenicy 
mojej, pannie Biance wspomni pan?.. Prawda?., 


Nie wiedział. 

80 kilogramów mięsa, otutonej obłokiem ro- 
żowej gazy, rumieni się jak pensyonareczka. 

— Więc nie ząpomni pan?... 

— Broń Boże! Pamiętam. 

— A więc nie ząpomnł pan o różowej, gazie 
z frajse pipiurą, z valansienką ręcznie haftowa- 
ną io trenie z pocmątu koronek brabanckich?.. 
Czy. tak?.., 

— Tak, tat!... 

— I o siostrzenicy mojej i o falbance z ja- 
pońskiego dżetu?... 

— Tak jest i o siostrzenicy, pan: dobro- 
dzjejkł. 

— I o falbance?.. 

— Tak jest; o siostrzenicy m falbanką 

— O, jakże Gizia wdzięczną będzie! Kocha 
ny redaktorcju!.. Ach!.. 


— Czy daaCŃcj p" dio TA 
— pyta chuda jakaś Westałka, pama, o bar- 
dzo ciasnych spodniach i szerołich poglądach na 
świat. 

Pan chrząka niewyraźnie | poczyna mówić 
w wielktem ożywieniem o propozycyj pokojowej 
Cziczerina, o Clemenceau, Patku, Krokowskim. 
Księciu Kuku z „Kopernika“ i gospodarce ma- 


Specyalnie proszę zwrócić uwagę na tę falbankę | gistrackiej. 


zjapońskiego dżetu. Sam pan przyznać musi, że 


— Czy 3 pos może do bu-u.u-fe+e-tu ? 


takjej falbanki nie wadziano jeszcze we Lwowie. „pyta mieubłagalnie chuda Westalka. 


No, obiecać | 


Pan o bardzo ciasnych spodniach i bardzo 


gady alabastrowo-marmurowego dekoltu nimfy, | Gizj... Pan może nie wte, że ja dla swoich przyja- : wę poglądach na świat, mamrota i beł- 
koce COŚ 


przed chwjlą do siebia tulonej. | 


Iciół nazywam się... Gizia ?., 


niewyraźnie i rapteri usiłuje zwrócić 
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PREMIERA 
Od poniedziałku 9. bm. wyświetla 
MARYSIENKA I KOPZŘNIK 


REP" 


Katastrofalny stan aprowizacyi 


miasta.. 


Miejska komisya aprowizacyjna składa mandaty! — Wniosek wyodrębnienia 
gospodarczego Małopolski! 


Jak ze sprawozdań, przedłożonych ma miej- 
skiej Komisyi aprowizacyjnej wynika, sytuacya 
miasta pod względem aprowizacyjnym jest dziś 
wprost krytyczna, 

Prez. Neumann, zdając sprawę z pobytu de- 
legacyi w Warszawie, zaznaczył, iż horoskopy 
dla Lwowa nie są wcale pomyślne. W styczniu 
przybyło tylko 15 wag. mąki, a z awizowanych 
wagonów nic nie nadeszło. Jak wiadomo, uchwa- 
lono na Państwowej Radzie aprow. znaczną 
podwyżkę cen produktów, jak za 100 kg. gro- 


chu 600 mk., fasoli 900 mk., gryki 600 mk, 
prosa 5-5 mk. Ceny ie odpowiadają żądaniom 
producentów, a nie konsumentów. Podnieść 


też należy fakt, 
czuwa brak cukru, 
kru do Londynu | 

Omówił też prez. Neumann sprawę żądań 
piekarzy, domagających się 100 proc. podwyż- 
ki. Na przyszły tydzień, jak zawiadamia p. Sto- 
biecki, chleba nie ma, W sklepach m. będzie 
się wydawać kaszę, której nieznaczną ilość po- 
siada miasto. 

Uzupeiniając sprawozdanie, tow, Antoniuk, 
który również był z deputacyą w Warszawie, 
krytykuje tastykę władz centralnych, które de- 
legatom obiecują poprawę stosunków, a ludność 
nie może się jej doczekać, Robotnikom przy- 
dzielono wprawdzie 40 WaBORÓW, a 18 miano 
już załadować, ale niewiadomo, kiedy je ujrzymy. 

Wobec powyższych sprawozdań, tow. r. S 
lamander przypomina, że sytuacya podobna by- 
ła w lisiopadzie, kiedy to socyaliści postawili 
wniosek, bv komisya złożyła mandaty, nie mos 
gac ma siebie wziąć odpowiedzialności za opła» 
kune stosuaki. 

Tow. Salamander przedkłada zatem wnio- 


że w czasie, kiedy ludność od- 
wysłano 609 wagonów cu. 


uwazę Westalki na wydekoliowaną po pas zma- 
ną aktorzycę i malowniczą girandę kwiatów, 
zwisającą ze stropu. 
— Czy przejdziemy może do buru_u-fese-lut? 
— pyta njeubiagana jak przeznaczenie, Wesia'ka. | 
— Daruje panj, ale to miemożliwe! — krziu- | 
si się pan o ciasnych spodniach it. d. 
— Czeecefnu? — pyta chuda Westa!ka. | 
— Przyznam się pani, że mam przy sobie tyl- | 
ko większą ilość marek, ale zapomniałem wbt | 
kupić tabelę do przerachowywania marek na ko- 
nory. 
— W błumiu-ie4=cie mają tabele — mówi 
straszliwa Westa!ka | 
— O nie, łaskawa pani! Tego nigdy nie zro- | 
bię! Dałem sobie swo honoru, że bez tabeli nie 
rusze się ani kroku. 
Jestem konsekweniny!... 
kti | f 


Bez tabeli — ani kru- 


— Idźeże Wandzżui i popari COŚ Z pe m 
cuskiem oficerem. ldź, dziecko! On się bardzo 
ucieszy, że w Posee zagada ktoś do niego iego 
językiem. No, idź-że Wandzju! Pięć łat już pła- 


cę za to francuskie, niechże choć raz będzie po-;ny i jedną otomankę. 


i 
Idż- że Wandziu, 


dwóch lambreścjnów i starej pluszowe] otomany. 


Wandzia idzie. — Mama promknieje — of.- |obramowanu czarnych ramion ufrakowanych sa- 


cer slupieje. 
— Perlez vors francais? — pyta Wandzia ; 
— Du; ma bella! — odyowiada szarnancko 


'przez pięć lat uczone słówka i rozmówki. 


powiadam! — sapie z try- |na U TST 
tacyi mamusia, ubrana w suknię, przeszytą Z |— 


jpamieiaiem — bez końca. 
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stynne dzieło fllmewe 
w 6 wieikich aktach p. t. 


PIETII 


sem — podnoszono w dyskusyi konieczność 
utrzymania nadal istniejących jatek m. R. Bog- 
dänowicz wniósł by polecono dyrekcyi rzeżni 
posiarać się o mięso, nawet choćby nicco droże 
sze niż dotąd, aie utrzymanie sprzedaży w jat- 
kach. bo sprzedaż miejska jest niejako regula- 
torem cen. O podbijaniu cen przez minist. woj- 
ny mówił również r. Brodacki, dalej r. PŁilipp. 
U.hwalono sprawą tą zainteresować posłów i 
starać się, by odebrać zaopatrywanie intenGan- 
turze a oddać oferty przemysłowcom, w drodze 
licytacyi. 

W kwestyi piekarskiej postanowiono, o ile 
nie dojdzie do zgody między majstrami i cze 
iadnikami, wydeliezować r. r. Laskownickiego 1 
Antoniuka na konferencyę w tych sprawach. 

Co do przydziału dla ciężko pracujących, 
utworzoao komisyę kwalifikacyjną, celem orzecz- 
nictwa, które zawody mają otrzymać dodatko- 
wy przydział. W skład komisyi tej weszli: z 
pracodawców Kotewicz i Weinberg, z robotni- 
ków, Antonluk i Tomaszet:, 


TENT TEET TEZA TONE ZECZWA 
Walne zgr. pracowników gminnych 


Lwów, 8 lutego. 
W ub. sobotę, wieczorem odbyło się walne 
zgromadzeni: pracowników miasta Lwowa w 
sali rady miejskiej w ratuszu, 
Zgromadzea'u przewo:lniczył tow, Hofman. 
Seuretarz tow Drobet odczytał odpowiedź pres 
zydynm miasta na wniesiony przed tygodniem 


Z uwagi, że Min. Aprow. nie pozwala miar 
stu na zekupno zboża we własnym zakresie i 
Rząd, objąwszy aprowizacyę miasta z obowią tku 
się nie wywiązał — wobec rozpaczliwego stanu 
aprowizacyjnego, zupełnego braku chleba, mąki, 
ziemniaków, po wysłuchaniu p- prezydenta m. 
Neumanna, i kierownika aprow. miejs Stobiec- 
kiego m. komi sya aprowizacyjna, zrzuecająz z 
siebie odpowiedziaineść sałada swe mandaty. 
w takich bowiem slesunkach kom. apr., nie 
jest w możności pełnić nadal swych funkcyi 
gospodarczych w mieście. 


„Następnie r. Brodacki wniósł: Ponieważ pa- 


nujące we Lwowie i w całej Małopolsce sio- bea b ad 
sunki gospodarcze dają wymowny dowód, że memaryat Pismo ta było bardzo lakoniczne, bo 
rząd centralny nie jest w stanie sprostać cięż- tylko było podane, że,memoryał będzie prze- 


dyskutowany i 14 b. m. ostaieczna odpowiedź 
będzie wręczona. 

Na zgromadzeniu jawili się licznie tow. radni 
miejscy. Tow. Antoniuk, Ursini i dr. S'upnicki 
zabiera i głos. Po przemówieniu * dra Stup. u- 
chwalono rezolucyę w sprawie ochrony lokatoe 
rów, równobrzmiącą, jak na zebraniu robotni- 
ków budowlanych. 

Następnie po przemówieniach licznych mo- 
wców uchwalono: 

1) Walne zgromadzenie uchwala, że z powo- 
du ogólnej drożyzny podane postulaty z dnia 
30 stycznia w niczem ograniczone być nie 


kiemu swemu zadaniu, uprasza Się posłów ma 
łopelskich aby zażądali od Rządu wyodrębnie= 
nia gospodarczego calej Małopolski. 

Dalszy wniosek tow. Salamandra brzmi: 1) 
Prezydyum m. zakomunikuje uchwały m. kom. 
aprow. Gen. Delegałowi Ga!tecktemu, posłom m. 
Lwowa, Min, Aprow. i Rządowi, 2) Zaprasza 
posłów m. Lwowa, przypadkowo we Lwowie 
bawiecych, na konierencyę w lej sprawie, za- 
komunikuje im uchwały K. Apr. i poprosi o 
natychmiastową in erwencyę. 

Rozwinęła się dyskusya, w której przema- 
wiali rr. Bader, (przeciw wnioskom) Maksymo- 
wicz, Rucker, tow. Lisiewicz, tow. Antoniuk, 
(energicznie popierając wnioski) również r. Bro- 
dacki i Jakóbczyński. 

Wnioski uchwalono 

W sprawie mięsa, 


raogą. 

2) Pracownicy miejscy oczekują na ostateczną 
odpowiedź do 14 b. m. w którym to dniu odbę- 
dzie się zgromadzenie, kture zadecyduje o dal- 
szym ich owca 


po sprawozdaniu dyr. 


Krzyształowicza, wykazującego pogorszenie się; 
sytuacyi mięsnej i wzrost drożyzny Z powodów | 
walutowych i przelicytowywanie się wojskowo- 
ści i 


strejk iy miejskich w Naroa 


„Puzappu* w cenach dla handlarzy mię WARSZAWA. Pat. Mimo zaakceptowania 
TEENEST W | przez magistrat wszysikich niemusl żądań eko- 
nomicznych robotnisów miejskich, strajk roz- 
iszerzył Się wczopaj na szereg nowych instytucji 
i magistrackich, a więc objął oprócz stacyi filtrów 
i wodociągów oraz szpitali, robotników taboru, 
stróżów micjskich, hal targowych i parków miej- 
ski'h, robotników w teatrech i wielu innych. 
W teatrach miejskich widowisk wczoruj nie by- 
ło. Wodociąg ji funkcyonowały, jedn k słubo, gdyż 
na wyższ* piętra woda nie dochodziła. Wczoraj 
wybuchł także sirajk pracowników kinematos 

gaficznyeh. Niemal wszystkie kinematograty 
były wieczorem zamknięte. Z nowemi żądaniami 
ekonomicznymi wystąpił związek metalowców. 
Str jkiem grozi również służba hotelowa. 


OCZNE TRE WTO PETE TERE ROPY PTOTAKOZKOREZK 
Mimochodem. 
EKDEGKI F0X TROT. 


Endecki zwolennik fox irota, czy innego dża 
dża, nie może nam darować, że niechętnym o- 
kiem patrzymy na to, że miasto nasze opano- 
wał szał karnawałowy. A już najwięcej boli go 
to, że za przykładem śmietanki towarzyskiej 
bawią się i w stowarzyszeniach robotniczych 
it. p. nawet na fundusz prasy P. P, S. 

Fox trocista ów nie może tego w swym 
mózgu pomieścić, że możemy być z tego nie- 
— |zadowoleni, bo on szczęśliw, że się dorwał po- 
życzanego fraka i lańczy aż do utraty zmysłów, 
co tak dotkliwie odbija się na czytelnikach 

„Słowa polskiego“. Ale tańczcie panowie. Fox 
trol tak śliczny taniec. Może wam bodaj w no- 
gach przybędzie dowcipu. 


elegancki paryżanin, z zawodu komiwojażer mu- 
'sztardy z Tarasconu, a obecnie oijcer koalicyj- 
iny na balu reprezentacyjnym w. wschodnje) Ma- 
łopoisce. 

Chwilowa pauza. 

Wandzja usiiuje przypomnieć sobie wszystkie | p 


— Czy pan często jada sałatę? 
szcje Wandzia po francusku. 

— 0, tak piękna pani. przepadam za sała- 
jtką! „odpowiada trochę zbaraniaąły oficer. — A 
pani? se 

— Widzi pani — mówi mama Wandei do pani 
 radczyni, patrząc rychło jej żółć nie pęknie — 
|jak moja Wandzia parluje z Francuzami?... 

— A panj, lubi sałalkę? — pyta oficer zakło- 
potaną Wandzję. 

Pauza. 

— Moja matka jest zdrową ale mój ojc;ec 
ma migrenę, odpowiada  Wamdzia, ści- 
śle trzymając się „podręcznika do nauki fran- 
cuskijego bez nauczyci — A revoir!... 

I skjnąwszy kokieteryjnie główką, odchodzi 
do uradowanej mamy, ubranej w dwa lambreki- 


— pyta wre- 


Oficer ma minę Clemenceau, po wyborach 


I dów Gta biaje plastrony dekoltów, w 
| rów. przeginających się w rozfoxtroceniu za- 


Raport. 
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Jłowiny z dnia. 


Lwów, 8 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W niedzielę 8. luego o godz. 3 popoł. „Wesele“ 
Stanisława Wysp ańsk:ego w niezmienionej obsadzie. 

W neuzelę 8. lutego o godz. 7 wieizór „Ksęż- 
niczka doiarów* operetka w 3 aktach L. Falla w nie- 
zm.zni”nel Gb_adzie. 

W poniedziałek 9. lutego o godz. 7 wieczór po raz 
2-gi „Obieżyświat* op-r tka w 3 aktach R. Falla z pp. 
Kasprowi zową, Załęską, Lipowską, Ńiłoszą, Justianem, 
Folańskim, Karasińskim 1 Głowackim. 

We wtorek 10. lutego o godzinie 7 wieczór po raz 
pierwszy „Asrstent* komed. w 3 akt. Gabryeli Zapol- 
skiej z po. Jankowską, Kwiatkiewiczową, Łozinską, 
Michnowska, Niem-ryczówną, Ohornicką, kawińską, Ry- 
bicką, Sieniawską, Wiland, Batogowskim, Larewiczem, 
Ordonem, Fasławskim, Ratzchką, Romanem i Rydzew- 
skim. 

—$— 

RFPFRfuAR UAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 

Niedziela 8. lutego : I. Kovcert dla mło:izieży. 

Wtorek 10. lutego: VIl. Wieczór Cyslu Arcydzieł 
fo'tepiarowych. 


— 0 

REPERTUAR TEATRU WUDEWILOWEUO: 

Niedziela 8 lutego o godz 4 popołudniu: „W noc 
karnawału*, tarsa; Balet; „Sąd w Ameryce", operetka. 

Niedziela 8 lutego o godz. 730 wieczór: „Ołodn: 
Don juan“, farsa; Balet; M sce'anea ; „Tajemnice mat- 
żeńskie”, operetka. O godz. 10 kabaret warszawski. 

—)— 

REPERTUAR  SCENMI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA” nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sażu Mikolascha: 

Od 1. do 157 lutego b. r. Solowe kreacye: Woj- 
taszka, i.ilian, Zielińskiej, Fedorówny, gościnny występ 
Brawurowa, niezró* nanego instrumentalisty i i Ponadto 
„Lwów w Raju* rew etka satyryczno-polityczna, ze £pie- 
wami i tancami, Z. Orw cza z udziałem całego zespołu. 
Buety w ceme po 20 mk. (28 Kor) wcześniej do naby- 
cia w Księgarn. Akaaemickiej (Hotel Europe,ski). 

—0— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris“. 

Program Xli] od piątku 23-go stycznia codziennie 
o go-z. Bnej wieczór. 

Goś inwy występ! Romua!d Gierasieński tako „Ka- 
rawaniarz*. Paulina Naskowska — piosenki | ryczne, 
Anda Kitschn=:n, Marek winuheim w nowych numerach 
solowych. „šen Salomona Pomeranca*, sketch w 1 akcie 
Wonrzua Toma, grany w teatrze „Czarny Kot“ w War- 
szawie przez t zy miesiące z rzędu z R. Gierasińskim 
w roli tytułowej. Nadto biorą udziił: Ma ya Cva kowska, 
Anda Kitschman, Michał Halicz, Zbigniew Orwicz, Jerzy 
Rygier, Marek Winuhesm. * 

W przygotowaniu nowa rewia p. t. „Gwałtu co się 
dzieje * 

Bilety cd goiz 9—5 w shładzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 
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UNIWERSYTET LUDOWY IM. A MICKIE- 
WICZA otwariy codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 6—7 wiecz. plac Akademicki 
l. 1, I. p. Tam przyjmue się wpisy członków i 
załatwia sprawy odezytów, poranków i t. d. 

PORANEK UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
odbedzie się w niedzielę 8 bm. o godz. 1045 
przedpoł. w sali kaflarzy przy ul. Zielonej 4. I. 
p. Na program złożą się: prelekcya prof. Dra 
Walteri o Moniuszee, którego pirśni i arye od- 
spewają art. op. Marynowiczówna i p. Mos- 
SOCZV. 

Wstęp na salę dla członków U, L. wolny, 
dla innych 3 kor. Na członków U. L. można 
wpisysać się przy wejściu na salę. 

Poranek rozpocznie się punktualnie. 

SPRAWOZDANIE z wczorajszej zajmującej, 
a rzeczowej pielekcyi prez. kraj. Urzędu Odbu- 
dowy cra Al. Raczyńskiego na temat postano- 
wień trsktatowych co do odszkodowań wojen» 
nych — z powosu nawały materyału odkłada- 
my do następnego numeru. 

BERNARD STERN, poseł na Sejm ustawo- 
dawcezy. i burmistrz miasta Buczacza, zmarł w 
72 roku życia w Warszawie. Pogrzeb odbędzie 
się 8. bm w Warszawie, o godzinie 2. popol., 
na cmentarz żydowski na Powązkach. 

AKCYA CENNIKOW A TOW. DRUKARSKICH. 
We Lwowie są obecnie prowadzone pertraktacye 
między tow. drukarskimi a- pracodawcami o 
podwyżkę znac”” płac. Dziś upływa ostatni 
termin. O ile perirawtacye nie doprowadzą do 
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ugody możliwym! jest wybuch strejku od ponie- 
d.iałku. 

Jakkołw ek się stanie, w najbliższych dniach 
ceny pism muszą się znacznie podnieść, tembar- 
dziei, że w ostatnich dniach szalenie podniosła 
się cena papieru i inne koszta wydawnictwa. 


WSTRZYMANIE wydawania artykułów spo- 
żywczych dla kuchni szkolnych zostało spowo 
dowane tem, że magazynier wydający komiteto- 
wi te artykuły żeni się i wyiechył na urlop. 
Wobec tak ważnej przeszkody kom tet nie mo 
że zaopatrzyć szkół w żywność. O ile nie nie 
stanie na przeszkodzie i p. magazynier we wio- 
rek wróci, kuchnie zaczną normainie funkcyos 
nować. 

N.EUDAŁE WŁAMANIE. P. Marcin Strem= 
ski, słuchacz medycyny, zamieszkały przy ul. 
Szpiialnej 32, rano usłyszał podejrzane szmery 
na strychu. Idąc w tym kierunku przytrzymał 
tu Jana Grczowa, który rozbił kłódkę strycho- 
wą a drzwi otworzył wytrychem., Spólnik wła- 
mywacza stojący na czatach zbiegł widząc, ź- 
ich odkryto. Przed paru dniami na strychu tym 
skradziono garderobę z kufra p. Maziarzewej, 
wart. 20.000 K. zaś p. Kuzelrundowej skradzio- 
no bieliznę wart. 5.000 K. 

SAMOBÓJSTWO PO SMIERCI NARZECZO- 
NEJ. Sierżant pot. w Jarosławiu Edward Roki- 
əzan, liczący lat 21, po śmierci umiłowanej swej 
narzeczonej Maryi Wilczkównej, po 14 dniach, 
celnym strzałem z rewolweru, skierowanym w 
skroń, pozbawił się życia, 

WYROK ŚMIERCI ZA RABUNEK. Dawid 
Feder, lat 25, gospodarz w bierzchowie koło 
Bochni, przenocował u siebie Reinischa, lat 65, 
którego nawet ugościł. Zauważywszy, Że ten 
miał 5.000 kor. rano pobił go w drodze i zra- 
bował mu to pien:ądze. Sąd doraźny, w Krako- 
wie, po rozprawie zasądził go za rabuntk na 
karę Śmierci. Na telefoniczną prośbę obrony, 
Naczelnik Państwa wsirzymał egzekucyę. 

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. P. Antoninie 
Hulmowej skradziono wieczorem po włamaniu 
się do mieszkania przy ul Kościuszki 1, 3 gar- 
derobę i bieliznę ze znakami T. H, S4 H, war: 
teści 40.000 kor. P. Marvanowi Mlisowi, skra- 
dziono w południe z zamkniętego sklepu przy 
ul. Serbskiej I. 2 materve we!n:ane i płócienne, 
wartości 9.000 ker. — Z pracowni kuśnierskiej 
p. Aszera Fisza i Samuela Propsa w Rynku l. 4 
skradziono po włamaniu się nocą 2 kożuszki 
damskie, 25 skórek kró!iczych i wiele innych, 
rzeczy wart. 9.000kor. P, Chaji Schaffowej, skra- 
dzi:no że strychu przy ul. Rutowskiego 1. 12 bie 
liznę, wart. 3.490 kor. — Z biura sp*d;cyjnego 
przy ul. Rejtana l. 5 skradziono nocą 50 fl. ko- 
niaku po 3,4 litra, wartości 4.000 kor. Następnie 
«włamano się do sąsiedniego sklepu p. Juliana 
Privera i skradziono tu 15 kg. czekolady, wat, 
4.200 kor. 

Z DNIA i NOCY. Podczas rewizyi u Eudoksyi 
Onyszkiewiczowej przy ul. Paulinów 1. 2 znale 
ziono wiele rzeczy pochodzących z kradz eży w 
szpitatu wojskowym. — P. Maryi Solarewiczów: 
nej, z Lewaadówki, w czasie pobytu w restau- 
racyi skradziono portfel, z 970 koronami. 

KRONIKA SZPITALNA. Julia Drozdowska, 
lat 18, z Borszezowa, bawiąc się z psem uwią- 
zanym. wybiła sobie łańcuchem lewe oko. 
Obecnie znajduje się w leczeniu szpitalnem. — 
Czternastosmiesięczną Genowelę Orłowską pod- 
rzucono w ambulatoryvm kliniki dziecięcej. 
Matki dziewczynsi niezdołano na razie odszukać 

PRACOWNICY GMINNI, na zgromadzeniu o 
którem na innem miejscu piszemy, uchwalili 
nadto wybrać 4 radnych i czionkow zarządu 
do pertrak'ącyi z gminą (radni Antoniuk, Smp- 
nicki, Laong i Urs:ni). 


—o— 

DLA NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH 
ODBIOÓRCUW zniżamy cenę za „Kalendarz Ludo 
wy* z raptularzem na r. 1920 na kor. 7'50 
(mk 525) za egzemplarz broszurowany i kor. 
9:— (mk 630) za oprawny. Z prowincyi należy 


„dołączyć 1 kor. na porto. Z powodu, iż nakład 


jest już na wyczerpaniu, należy z zamówienia» 
mi się pospieszyć, 
Należytość mażna wysyłać w markach wedle 
relacyi rządowej. 70 fen. = 1 kor. 
—o— 
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WSPANIAŁA SALA na zabawy do wynaję- 
cia na 14 lutego. Wiadomość: w drukarm A, 
Goldmana ul, Sykstuska 21. 

—e - l 

ZWIAZEK POLSKICH URZĘDNICZEK 
PANSTW. urządza dnia 8. bm. w sali Sokoła 
Macierzy (ul. Zissorowicza) na dochód schroni- 
ska ZPU. zaba'vę taneczną, którą poprzedzi ode- 
granie przez kułko dramat. komedyi M. Bałuc- 
kiego „Klub kawalerów“. Bilety na przedstiawiea 
nie i zaproszenia na zabawę wydaje sekretaryat 
Związku ul. Sokoła 1., I p. Wstęp na przed- 
stawienie od 3 do 12 kor., na tańce 15 kor. 


| A= 
PP. OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE, wracają: 


cy z niewoli w Rosyi. raczą wizielić mi wiadoe 
rości o mężu moim, Aieksandcze Dun:n-Wąsoe 
wiczu, podpor. austr, urzędniku Gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie, który ostatnio bawił 
w Bijsku. Ałłajskaja gubernia, a w listopadzie 
1917 r. pisał, iż siamtąd wyjeżdża. Adres mój: 
Marya Dunin-Wąsowicz, Lwów, Polska, ul. Ły- 
czakowska 137. Pisma krajowe proszę o łaska- 
wy przedruk. 
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BRONISŁAW 162—2 


BEEOCNOVYSELI 


po powrocie z niewoli bolszewiąkiej 
od poniedziałku (9. bm.) występuje 


W TEATRZE WODEW!ILOWYM. 
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PIERWSZY KONCERT DLA MŁODZIEŻY odbę- 
dzie się w niedzelę, dnia 8 iutego 1920, o go- 
dzinie 11 iepół w południe, w sali Towarzystwa 
muzycznego — Imprezy podęło się galicyjskie 
biuro koncertowe p. M. Tiuwka z inicyatywy 
Rady Szkolnej Krajowej (Ref rat wychowaw. 
i opieki nad młodzieżą). W programie utwory 
Bacha, Bethovena, Chonina, Liszta — w wyko- 
naniu pianisty Egona Petriego. 

koncert poprzedzi słowo wstępne Referenta 
Rady Szkolnej Krajowej Profesora Lesława Ja-' 
worskiego, Powyższy koncert jest pierwszym z 
cyklu specyalnych audycyi. dła młodzieży. 


M 


NADESŁANE. | 


Za rubrykę ią redakcyn nie odpowiada. 
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ALU DA NH 


poległego w zaciętych walka'h pod Łopuszną 
dnia 9-go lutego 1915 r. A 


odbędzie się 
Nabożeństwo Załobne 


w kościele Maryi Magdaleny w poniedziałek dnia ż 
9. lutego 192V r. o godz. 8 rano. 


Specjalista cherdh wenerycznych, skórnych i kosmetyki 


Dr. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—ó. Lwów, Kopernika 13, 


Kótko Zabawowe Piekarzy Lwowskich 


urządza w niedzielę 8. lutego br. 
w sali własnej, Rynek 29. L p. 


WIECZOREK Z TAŃCAM! 


połączony z lateryą fautową. 


Strój wwykły.-Początck e 7 wieczorem. - Muzyka wojskowa. 
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DZIENNIK LUDOY 
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inteligencya a ruch roboniczrya 


Po wojnie światowej położenie ekon: mi zne 
intelig"ncyi na ogół zaczęło się kształtować nie- 
'korzysinie, Na os, „ół — nie mogą się bowiem 
ma to skarżyć wszystkie bez wyjątku inteligen- 
ckie zawody, że wskażemy np. wolno p'akty- 
kujących lekarzy, dyrektorów ha'ków, inżynie 
rów zajętych w wu homionych fabrykach i t. 
d. Przewrót  gospodaiczy jak ego dokonała 
wcjna, wbrew n*iwnie powtarzanej opicii, nie 
zwrócił się tylko przeciw inteligentowi, pracow- 
nikowi umysłowewu, dotknął on również bez 
litośn'e robotnika pracującego za stalą mies ęcz 
ną płacą, że wskażemy np  motorowego w 
tramwaju zarabisjącego dzś 600 czy 700 kor. 
mies. na ulrzy:wan.e swej rodziny, wożnego w 
linstytucyi państwowej, robotnika warsztatów 
kol jowych, którego płaca rzadko przekracza 
'1000 kor. mies, Jest olbizymi procent ludzi w 
sferach robot: iczych, kiór ch sz łona droż zna 
i b zwar:zoś iowość pieniądza dotyka conajmniej 
na równi, j:żeli niej w większym st-pniu ani- 
ż.li przeciętnego intela genta. 

Że oibrzymi procent inteligencyi jest dzisiaj 
w nędzy, przyczyny szukać nuleży w tem, że 
olbrzymia jej wększość z j ła stanowiska urzęd. 
nicze, państwowe czy autonomiczne, a stroniła 
od wolnych, produscynych zawodów, a nadto 
n szczyc elska ręka w jny wysunęła na pierwszy 
plan wytwó'cześć przynoszącą przedmioty co- 
dziannego uży ku, Nie nie pomogą narzekani , 
że tak 1obolnik ak i intcigent pożądiiwszem 
okiem patrzy na bochenek chleba, czy | arę bu- 
„łów, aniżeli na książ ę, czy dzieło sztuki. Woj- 
'ma to z sobą rz, niosła, które, przecież robotnia 
inie wyw. dał. 
` Ne zmieni to jednak faktu, że intelfgoncye 
jest w biedzie, a robotnik zażarią dziś prowa 
dzący walkę, o swoj byt, patrzy z nieulnością 
w jej stronę, bo nau zuny d.świadczeniem nie 
może tam dopalizyć się swoich przyjacioł. 
N emal wszędze b'wiem, w urzędzie czy w 
«walce politycznej intelig ncya szła zawsze ławą 
przeciw klasie |, ra u ącej. Na:ałupsz”, najbardziej 
d ma.ogi+zne hasła polilyczne, byle pod/ane 


sosem patryctycznym wsrod int:ligercyi nasze; 
znajdowały gorących zwolenników, 


byle tylko 


nie powaiać sę o zbrukaną bluzę robotnika. 
Nieliczne jednostki, kióre na ruch ludowy inny- 
mi patrzyły oczyma, były odosobeione, a te 
które na czele tego ruchu odważ'ły się stanąć 
były przedmiotem najzsceklejszych ataków. 

M.mo to nie tylo wypadku, aby zorzanizo- 
weny ruch robotniczy zwrócił się przeciwko 
inteligencyi jako takiej i przeciwko jej żadaniom. 
S-ocyalistyczn reprezentanc: robotników byl 
zawsz” gorącymi zwolennikami postulatów 
urzędniczych, czy innych inteli_enckich zawo 
dów. 

Bo w obozie rcbotni'zym, Socyal stycznym 
wszelka praca zsajdzie zawsze wymownego rze- 

Zika. 

Nowością zdaje się powojenną jest twierdze» 
nie że wlatego inteligent polski odnosi się do ro 
boin ka nieufnie, bo s'cyal zin niemieck:m jest 
wymysł m, opartym na materyalizmie tak ob 
cym dla pol ka. Wprawdzie początków socvali- 
"mu nie (frudno doszukać sięw Anglii i we Fran 
cyi, Marksa nie mogą nam darować. Zzpomina 
się tylxo dostrzec. że charuk er włoskiego, czy 
francuskiego roboin:ka jisi nie mniej różny od 
niemieckiego jak poiski, a m mo to w tych kra- 
jach socyalizm jest potęgą, która wcale nie przes 
s:kadz ła tym robotnirom chwycić za broń. aby 
bronić swej woln:ś'i przed za'ewem prus*im. 
Ńyznawanie zssad Maksa nie przesztodzi:o też 
robeinikow polskiemu wal zyć o Swą niej odle 
głość, gdy wśród inieligencyi nie biakło takich 
którzy godzili się z losem. 

Tych kilka uwag chcieliśmy rzucić z powo- 
du wczorajsz'go a ty ułu p. Tatas;ówny, bez za- 
miaru wyczerpan'a teg» wsżnego problemu. 
Chętnie poświęcimy mu wiele miejsca, gdyż w 
inti ligencyi polskiej cho my widzieć istotne ten 
e;ement twórczy, k erujący. Ale 1wórczość ta 
musi czerpać swe s ki i budować ua potężnym 
już dziś ruchu ludowym. na kiórym Su; też o- 
pizeć musi cała potęga pan>twowa. 

o, 
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3 teatru. 
OBIEŻYSWIAT, oparefka R. Falla. 


W piątek wystawiono poraz pierwszy w te- 
atrze m e;skim opesetkę Rudolfa Falia (twórcy 
„Księżniczki dolarów ) p. t. „Ob eżyświat*, 

Mody człowiek, kióry przez kilka lat włó- 
czy się po świecie i nigilzie mie'sca nie zagrzeje 
jest w każdym razie typem dość oryginalnyiu, 
jednak muzyka R. Falla w tej nowej operetce 
nie jest wcale oryginalna, przypomina wszystkie 
pokrewne utwory wied ńskich kompozytorów 
cperetkowych. Kilka walc yków smętnowych i 
płytkich, kulka ary: i duetow, ensemblowych 
seen mało — i koniec! 

Li reito, jak na operetkę nie głunie  Obies 
żyświat umoralnia żonę swego bratı, co mu się 
dzięki naiwności tej ostatniej łatwo ud'je, sam 
się żeni, a lwowska publiczneść ze sler wyż: 
-zych (III cia galerya) cieszy się z każuego do- 
wcipu, szczególnie z niezwykle subtelnego po: 
równania k biety z paszt tem! 

Przedstawienie było dla recenzenta o tyle 
interesujące, że orkiestrą dyryg: wał p. Seredyn- 
ski, który po raz pierwszy spróbował swoich 
sił jako kapelmistrz. — P, Seredyńskiemu de- 
biut się udał, jest bowiem muzykalnym, ma 
temperainent i energię, a przytem rzecz «lą dy- 
rygnta niecdzowna: spokój i «panowanie 
przedmiotu. Z ról kobiecych na p'erwszy plan 
wybiła się p. Lipowska, lepiejby jednak było 
-dyby talent swój rozwijała w operze, gdzie 
„łos jej barrzo dżwięczny i mity można z lep- 
Szym peżytkiem dla sziuki zużvtkować. Panie 
Kisprowi zowa (uieoceni na jak zawsze i pełua 
wer*y),i Z łęska zbierały dużo oklasków. Par- 
tyę tyiułową s iewał p. Miło'za. Jest io aktor 
sympatyczny, j ko śpiewak był onegdaj mniej 
szcz siwym, bo głos wcme zresztą ładny — 
jest nieo, anowanyłnależycie i chwiejny. Fanowie: 
Folański, Justian- Szimii, Kzrasiński i Głowacki, 
byl jak «wykl: dobrzy w swych roł-ch z wer- 
wą z:bawiaii publiczność, któ a szcz lnie wy- 
peł iła amfiteatr, Akcya szia w tempie nie zu- 
peinie odpowiedniem tak, że odniosłem wraże- 
nie, jakoby nie należycie rrzygotowaną została; 
miejmy nadzieję że mrasiępne przedstaw: enia 

„ObicżyŚwiała* pójdą rażziej I 
W, KACZMAR. 
TT "47250 


henryk Barbussę, 


Wojna eurorej ka przyniosła w dziedzinie 
literatury rezultaty bardzo smutne. Twórcy i po 
esi z małymi wyją k mi. poszii za nestrojem 
h.ł śliwego psrtyotyzmu i mil.iaryznu, usł g 
swe oddal. pństwom, wzżlednie rządom. repre- 
ze.lującym interesy burżuazyjne. 

Do nielicznego grona tych t*órców i my- 
ślicieli, którzy potrafili przeciwsiawić się wojnie 
i systemowi, wytwarzającemu ją i warunkujące: 
mu, jest obok Romsin Rollanda, Franka i kiiku 
innych. Renryk Barbusse 


Kto w Euro.ie nie zna dziś lub nie słvszał| Pan ją nazwałeś: to bezwzględne poddanie się 


o książce jego „Ogień“. Chyba nikt. Bo Bar 
basse poi atrzył w niej, odważył się popatrzyć 
prawdzie wojny prsio w twarz. Odważył się 
zdjąć maskę męczeństwa, bohaterstwa z rzeczy 
szarych, okropnych, beznadziejnych. Odważył 
się-pokazać to, co tylu ludz pna świecie zna, 
przeżyło, a czego uśwadomić sobie się b i. 
Wydobył na świat nagą prawdę wojny. Na 
prawdę ią, ukrywaną tak skrzętnie przez bur- 
żuacyę i jej pachołków, rzucił się cały Świat, 
Barbusse stał się głośnym. Ludzie nie cicieli 
widzisć w nim tego, kióry nienawidzi przegni- 
łego systemu, który już wtedy był „bolszewi- 
kiem“, oni widzieli tylko fotografię i z+chwy- 
cali się m3. Ale Barbusse w walce o prawdę 
nie ograniczył się + „Ogniu*. Powstaje nowa 
książka „Piekło“. Uziowiek, mieszkający w po- 
koju hotelowym p--dpatruje przez otwór w ścia- 
nie życie 


DZIŚ nadzwyczajna strakoya! 


Talr iwit 
teagi L 1. 


że tylko w ten s osób, łapiąc życie na gorą | ków. 
można zdemaskować kłamstwo, | 


cym uczynku, 
można oko w oko Stanąć z pr widą, Seiki lu 
dci pr esuw ją sę przez pekój, setki wydarzeń. 
Og gdamy znowu prawie fol grafie, niebywale | 
wierne, bez cienia retuszu. 

I nagle wśród foiog afii wyrasta olbrzymia, 
g ęboku myśl człowieka, myśl, kióra nienawi 
dzi, która cierpi i walczy. 

Oto, co mówi jeden z iekavzy, którzy przed 
chwii:ą rad.li chors "RO NA Taka: 

„— Jest wielka, powszechna przyczyna ją 
trzącej rany, k'óra jak rak toczy cało Świaiw. 


w służbę przesziości, 10 wiekowe przesądy, ki 
re przeszkadzają bv wszystko przebudować sa- 
modzjelnie, wedle zasad rozumu i etyki, 

Przypominam sobie pewnego dnia podczas 
wojny zebrani byliśmy przy konającym. Nikt go 
nie znał wszystkim był obcy. Znaleziono go w 
szczątkach zbembardcowanego ambulansu. Twarz 
mjał prawie zmiażdżoną. Ne wisdzianw kim jest: 
należał do jednej z walczącej armii, oto wszyst- 
ko, co można było o nim powiedzieć. Jęczał, pla- 
kał, wył, rzucał przeraźliwe okrzyki. Starano się 
w chwilach agonii uchwycć jakiś wyraz, akcen* 
bodaj, wskazujący choćby na narodowość. Nie 
można było; żadne wyrażne słowo nie padło z ust 
człowieka, wijącego się na tapczanie. Śledz;i- 
śmy go oczyma, słuchali dopóki nie zamikt na 
zawsze. Kiedy skonał — w jednej sekundzie przej 
rzałern i zrozumiałem. Pojąłem w głelt: mego je- 


sąsiednie o pokoju — oto jej szkie |stestwa, że człowiek bardziej jest przywiązany 
let, — Pomysł Śmiały, ciekawy. Autor twie: dzi, | do człowieka jako takiego, niż do swych roda- 


| 
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Zrozumiałem, że to, co jest dopiero w zaczą- 
tku, musi pyć rewolucyjna, że pobosaność pochy- 
li czoła przed tą przednią strażą wybrańców, 
pozdrowi jch radośnie i zbiży ich do szczytnych 
| posianników. 

Ukryta njeoo w cieniu twarz Barbussa w 
„Ogniu, w Pikkie“ staje się wyrażna; skry- 
stalizowana. Nie wystarczy mu tylko konstato- 
wanie, bo podłożem jest uczucie zbyt silne, trze- 
ba ww zmiany ustroju, siosunków, życia całego 
przebudowy. 

I oto pod wpływem „piekła“ ta sama burżu- 
azya, która reklanowała „Ogień“, nie rozumiejąc 
Barbuss'ą i przypuszewając, że jest on skierowa- 
ny tylko przeciw dam: armii, odsuwa się od 
niego, jako od „bołszewika*. (W Warszawie przed 
kilku dniami szownistyczny publicysta paryski p. 
Andre Lichtenberger pogardiiwie wyraził stę o 
Barbussie jako o zarozumiatym żydzie!) 

Lecz pogarda ta i niechęć w miczjm nie o- 
słabią talentu i zasług wieikitgo pi arza, któ- 
ry w walad o prawdę stoj, choć nie jest komunistą, 
na rewolucyjnam stanowisku. 

Każdy, kto mienawidzi niswoli, kto poznał 
blichtr i fałsz frazesu, którym przykrywają się 
sprzedawczyki 1 łotry, każdy kto się za:cza do 
wietkiej rodziny pracujących bez wzgtędu na prze- 
konanja partyjne, na różnice w szczegółach takty- 
cznych, na genialnych, głębokich książkach Bar- 
buss'a nauczy się Kochać tę duszę czystą, która 
nie bacząc na wycie sfory psówi i pksków swośch 
f obcych, wytrwałe ge po drodze ku praw- 
dzje. ALAN. 


p" 


3 Rbk dramat współczesny, 


ee Nh KOBIETA O DWOCH DUSZACH 


Kr. 35 


„DZIENNIK LUDOWY*- 


tar 


r 


Osebiiwości I. Sekcyi konserwacyi 


a E 
kolej. we Lwowie. 
Naczelnikiem sakcyi konserwacyi I we Lwo- Sinje bardzo daleko poza ich miejscem zame- |celem przestudyowania konfliktu na miejscu o- 


, której podlega przesirzeń ze Lwowa do Kra- 
zgo, jest St. ra a. p. Loegier. Podeszły wiek 
uje pozvala dotyczącemu ma należytą objażdżkę 
i kontrolę służby oraz stosunków, panujących na 


szkania, zamiest iść pod tym względem perso- 
| palowi na rękę. Fakta iż pam drogowy na koszta 
ara kolejowego rozsyła ludzi całymi dniam 
ina wszysikie strony za zdobyciem prowantów, 


szłaku. Cały ciężar w tym kierunku przerzucił są naturalnie na porządku dziennym. Dokąd po- 


na drogowego, niejakiego Niedzielskiego į zdzi- 
warych naprawdę powodów obdarza go pełnem 
zaufaniem. 

Tak upefnomocniony p. Niedzielski miesza 
stale w Barszczowicach, skąd jako ieiny na- 
czelnik rządzi wszystkimi i wszystkiem uważa- 
jąc się nieograniczonym panem na przydzielo- 
nej sobie przestrzeni Barszczowice — Krasne. 
Powyższe rządy p. Niedzielskiego stanęły odda- 
wna kością w gardle podwładnym pracownikom 
f dlatego też łatwo zrozumiałem, iż ogół żywi 
dla pana drogowego jedyne tylko uczucie niena- 
wiści Że w podobnych warunkach braxu wszel- 
kiego zaufania do mianodajnego czynnika prze- 
łożeństwa słabmie chęc do pracy i rezultaty jej 
mogą się odbić na niekorzyść służby, nie da 
sie zaprzeczyć. 

Zanim pnzyjdziemy do właściwej konkluzyi 
Z mnjejszego przedstawienia rzeczy, rzućmy bo- 
daj pobieżnie okiem na działaimość służbową p. 
Niedzielskiezo na szlaku. 

P. Niedejełski np. potraf stosownie do oso- 
bźsiego kaprysu przeznaczyć t. zw. torowego do 
soboty za prostego robotnika, a temu ostatniemu 
powierzyć agendy, jakie sprawuje torowy. Natu- 
rałnie poważną rolę odgrywają tu względy na- 
tury eprowizacyjnej. Z tych samych powodów 
perzydzyela się niedekrebtowego robotnika do słu- 
żby na budkę, a dakretowemu bugnikowi pole- 
ca się stróżowanie przy moście. Rówmłeż nie z 
innych przyczyn czyni p. Niedzielski na przekór 
pracownikom, zatrudniając wielu znich rozmy- 


Przemysł łódzki. 
15—30 PROCENT URUCHOMIENIA PRZEDWO»: 
JENNEGO. 

Z pośród fabryk łódzkich uruchomione są nje- 
mai wczystkie. luiuiyczne wyjątki stanowią tyko 
te iabrytj, któne ma wskutex zbyt poważnych 
uszsodzeń, aowonanych przez władze okupacyjne, 
nie wog jeszcze gsti doprowadzone uv Mile- 
zywego KaL. 

W  uvrykacn urucząmionych 

ZATRUDNIONYCH JEST OBECNIE OKOŁO 
30.000 ROBOTNIKÓW. 

Fabryki baweaname proorabiają dotąd prze- 
wazujć Wai bawosmię idąwową, GUSLUPCZYNĄ praz 
P. u. Z. A.P. p, i wyrabiają tkaniny dia POZED 
wojska i mancsa cywimej. Stopnowo jednak wo- 
bac wyczerpywania się zasoDów Daweśsny rządo- 
wej pizysiępują do przerabiania pawemy wia- 
smej, Ktorej znawomiia większość fabryk posiada 
zasoby na ores najbliższych 2—3 miesjęcy przy 
dzisiejszym stopniu urucnonienia. 

Faucyki wemiane otlnzyma:y już pewną ilość 
surowca, zakupionego na kredyt gwarancyjny rzą- 
dowy i ziożyty woferię władzom uodnośnym na 
dostawę sukna wojskowego. Towary  cywiine 
przerabiają w mniejszej ilości. Zasoby surowca 
będącego już na miejscu, starczą przy dzisiej- 
szym Stopnjiu uruchomienia na okres 2 miesęęcy. 

Stopień uruchomienia fabryk członków na- 
szych 
STANOWI W STOSUNKU DO URuCHOMIENIA 

PRZEDWOJENNEGO 15—30 PROC. 

Dotychczasowy cennik płac został podwyż- 

sony 0 około 72 proc. przecjętnie. Odnośna u- 
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tem idą ściągane zapasy.... niewiadomo 

Momenty, powyżej wcale pobieżnie przytoczo- 
ne, radziby interesowani podać w szczegółach 
do wiadomości przełożonej dyrekcyi i w tym celu 
oczekują z upragniemiem delezacyi protokolanta. 

Wśród personalu przecież muriuje tyle bolów 
i skarg, iż dłużej ów ciężki i nieznośny stan rze- 
czy trwać nie powinien. Prawownicy będą blogo- 
sławić tę chwilę, w której przyjdzie kn rozstać s;ę 
nareszcje Z p. Niedzjelszm, przeni=sjonym odda- 
wna do Makrymówikj, a witać z tem dro- 
gowego p. Ostrowskiego. Nie mogą tylko dość 
nadziwić się, że przenteianie pana Ostrowskie- 
go ze Lwowa do Barszczowice, również przed 
miesiącami zadecydowane, z niewiadomych po- 
wodów wstrzymuje się. Komu tak bardzo na tem 
zależy, i dlaczego by p. Niedzielskiego maryno- 
wać jak najdłużej w Barszczowicach.... wolno s'ę 
dotniyślać... choć nie łatwo o dowody. To prawda! 

Ale nam idzie — jak zawsze — nie o zupeł- 
nje obojętną osobę p, Niedzielskiego, lecz o do- 
bro samej służby, oraz salwowanie personalu 
przed złośliwemi a dowolnemi zarządzeniami au- 
tokraty. Wypada w końcu zaznaczyć, iż st. radca 
p. Loegler bardzo się łudzi, jeśli uważa p. Nu 
za służbistę iz tego powodu — między innemi 
— upiera się przy jego osobie. Bo ów gorliwiec 
zaszyty w Barszczowicach, wcale niechętnie wy- 
jeżdża na przestrzeń, gdzie stosunki powierzono... 
istotnie własnemu ich losowi. 

Kolejowiec. 
—n= 


padek choroby lub Śmienci w fabrykach gdzie 
niema kas chorych, została zawarta na okres 
tnzyjmiesięczny, do dnią 3. kwóatnia r. b, włączn;e 
| ponatto dla opracowywania materyałów d'a przy- 
szłych pertrakiacyi cennikowych, oraz dla roz- 
strzygania wszelkich nieporozumień i sporów, mo- 
gących wyniknąć przy wprowadzeniu w życie 
warunków zawartej umowy, została ustanowzo- 
(na „Stała Komisya Mięszana'. 

Aktualnm i najważniejszem zagadnien em go- 
spodarczem doby obecnej jest : 


ZORGANIZOWANIE EKSPORTU TOWARÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 


jwizamian za surowce, co zaopatrzy kraj w wy- 
roby włókiennicze, polepszy stan naszej wału- 
„ty zatrudni w kraju rzesze bezrobotnych, po- 
zwodj uruchomić wszystkje warsztaty pracy 4 
podnosząc przez danje możności zarobkowania 
zdolność konsumcyjną mas robotniczych, pobu- 
dzj do życia i wszystkie iane gałęzie wytwórczo- 
ści krajowej. 


NEREK KPRZOTZENE ZYC SENE 
Niepodiegłościowy ruch w Inardyi 


Jak donosi „Temps“ irlandzki ruch wolno- 
ścjowy rozszerza Się coraz bardziej. 

Z Dublina nadchodzą wiadomości o wielkich 
ładunkach bron; które osiamio nadeszły do Irian- 
dyj. Przed kilkunastu dniam: 2000 karabinów a- 
merykańskiej fabrykacyi wyładowano u brze- 
gów zachodniej Irlandyi i rozdzielono pomiędzy 
ludnością, zanim połjcya zdążyła temu przeciw- 
działać. 

Subskrypcya na pożyczkę narodową, ogłoszo- 
ną w imieniu „Rzeczypospolitej Irlandzkiej o- 
sięgła kwoty 1,500.000 f. st. w samej Irlandyi tyl- 
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wioną agitacyę. Pomiędzy innami 1.000 doiarów. 
zaofiarował arcybiskup katolicki w Nowytn Jor- 
ku mgr. = 4 

Delegacya amgiełskiej partvi pracy, która na 
czele z p. Hendersonem zwiedza obecnie Iriandyę 


Świadcza, że w zatargu pomiędzy Irlandyą m 
Anglią dwa są tylko sposoby do rozwiązania, 
albo ogłoszenie niezawisłości iandyi albo 
zaprowadzejne angielskiej dyktatury wojsko- 
wej i zduszenie ruchu irlandzkiego w morzu 
krwi. ~- 
Rząd angjelski dążąc do wprowadzenia w Ir- 
landyi tylko samorządu tymczasem, jak się zdaje 
próbuje tego drugiego sposobu, o czem świadczą 
liczne aresztowania i zarządzenia wojskowe W. 
Dublinie i całej Iriandyi 


0 uruchemienie przemysiu budo- 
wianego, 


Wczoraj odbyło się w ratuszu w sali obrad 
Rady m. publiczne zgromadzenie robotników 
budowlany:h i pokr. zawcdów. Przewodniczyli» 
ze'raniu tow. Tomaszek, bud. Noworyta i tow. 
Murzyński. 

Tow. Tomaszek, zabrawszy głos. zwrócił 
uwagę na upośledzenie klasy pracującej w Ma- 
łopolsce i na pomijanie jej przez rząd na każ- 
dym kroku. Wprowadzenie nowej waluty przy- 
niosio tylko szkodę ludności robotniczej, wyzy- 
skiwanej przez tych, którzy na walucie upra- 
wiają pasek. Robotnicy wskutek zastoju w ru- 
chu budowlanym od przeszło 6 lat cierpią nę- 
dzę wskutek braku pracy, domagają się przeto: 
od rządu, by bezzwłocznie przystąpiono do wy- 
kończania robót rządowych, gmachów i innych 
budynków, których rekonstrukcye są niezbędne. 
Nadto żądają ustalenia cen fakturowych, które- 
by odpowiadały zmianie waiuty. 

Powyższe żądania zawarte są w rezolucyi 
przedłożonej przez tow. Tomaszka. Tow. Witko» 
ski wniósł dodatkowąrezołucyę, by rząd zwró- 
cił odszkodowanie b. żołnierzom austr. za odzież 
pozostawioną przez nich w magazynach wojsk. 
w czasie wojny. 

Przemawiał również tow. dr. Śtupnieki wska- 
zując na bezgraniczną cierpliwość ludności ro- 
botniczej, która wreszcie wyczerpać się musi. 
Przedłożył następnie wnioski, w których robo- 
tnicy domagają się od kompetentnych czsnni- 
ków przeprowadzenia akcyi budowy tanich mie- 
szkań, zrównania czynszów z przedwojenną sio- 
pą czynszow i bezwzględnego zakazu rumowa- 
nia lokatora na podstawie wyroków sądowych. 

Przemawiał jeszcze inż, Opolski, architekt: 
Maciałe:, który przedłożył wniosek w sprawis 
uruchomienia przemysłu, tow. Ursini i kilku in- 
nych towarzyszy. 

Obszerniejsze sprawozdanie ze zgromadzenia, 
jak również rezolusye przedłożone przez tow. 
Tomaszka i wnioski tow. dr. Stupniekiegce z bra- 
ku miejsca umieścimy w następnym numerze. 


3 sali koncertowej. 


Cykl arcydzieł fortepianowych od Bacha do 
współczesnych mpdernjstów, którego celem jest 
w szeregu wieczorów zobrazować historyczny roz- 
wój twórczości foriepianowej w sposób dla po- 
szczególnych okresów jak najdoskonalszy — pro- 
oz dałej p. Egon Petri, wykonując tym 
razem utwory Alkana (preludya i etiudy), Bu- 
sonjego fantazyę na temat Bamia i Pamiętnik m- 
dyański, Debussyego 4 preludya, Francka prelu- 
daa i wielką fantazyę Liszta z „Don Juana". Pa- 
miętamy dobrze, jak kongenialnym odtwórcą Ba- 
chowskich utworów jest Pesmi i że przebojem zje- 
/dnał sobie serca słuchaczy. Niczego niema w je- 
'go grze, wyrazie uczucia, coby było nieszczere,' 
lani nigdy mie zatraca się jndywidwalność tego 


mowa normująca ponadto warunki pracy w fa-|ko. Znacznie większą kwotę subskrycya osiągnę- wielkiego artysty. W fantazyj Eusoniego oraz W 
brykach, świadczenia w naturze, zapomogi na wy-|ła w Ameryce, gdzie sinn-fein$ci rozwijają oży- preludyum Francka byliśmy niejako pod wpły- 
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OBIETA I PAJAC 


Wspanialy, pełen realizmu dramat w 4 aktach. 
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Rolę bohaterki gra boska 


LYA MARA 


codziennie o godzinie 


GOGOSSCWN:- 


wem jakiejś prawie tajemniczej energi potęż- 


„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 39. 


Belena Rnas, Dina Henig, Aela Malinowska. 


739 Złota podriązka operetka, 


=== Torelo — Brethers Waisety — Little Gharles — Gsłowczenko — 12 atrakcyj! 


g S W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie pamieru S. dk ul. Legionów 3. 
LHOROBY weneryczne, skórre, zastarzałe — 

leczy apeoocowmiisia Ar. ——-—-—— -= 

IEERIBCIEA, ulica Wałowa l -1|DOKUCZLIYTU i PINRKMYIKKUM 


nej gry akordowej; tu oraz w Lisztowsdiej fan- 
tazyj z opery „Don Juan** Petri zdawał się roz- 
potać wszystkie namię mości, które, wedle okre- 
Ślenia filozofów, są 'rganiem duszy. 

Artysta rozporządza obecnie nieryiko ogrom- 
ną techniką i uderzeniem o rozlicznych barwach 
i odcieniach, lecz um nadto całą nisskaz;teiną 
produkcyę swoją uduchowić w wysokim stopniu 
i przemówić do słuchaczy jasno i przekonywu- 
jąco. Nawet taki impresyonista jak Debussy, któ- 
rego melodya i harmonia zbudowana jest na ga- 
mie całotonałnej, wykluczającej akordy zgo- 
dne i Który nie uznaje (malodyjnej i tematycznej 
inwencyi, w interpretacyi Petriego zdaje się zy- 
Ekać na wartośą i przejściowo interesuje słucha- 
cza. Lepiej podobały siè utwiary Alkana, które- 
go preludya cechuje zdrowa pomysłowość i ja- 
sna faktura. Artystę oxlaskiwano gorąco, zwia- 
Szcza po kompozycyach Alkana, Francka i Lisz- 
ta. Sala była wysprzedana. GRD, 


ta 


Je sportu. 


ZAWODY SEKCYI NARCIARZY I. L. K.S. 
CZARNI. 

Na zebranie Zarządu sekcyi dnia 4, lutego 
p. r. uchwalono urządzić: 

1) Dnia 15 lutego — Memoryał Szulakiewi- 
cza — bieg narciarski Czartowska skała park 
Kilińskiego dla członków sekcyi za nagrodami. 
Wpisowe. begu od osoby 20 marek. 

2, Dnia 2: lutego skóring — bieg za końmi 


na nartach dla członków wszystkich polskich |^ 


klubów narciarskica i wojskowości. Będą trzy 
biegi 1) dla wojskowych kłusem około 2 km 
2 use dia cywilnych około 2 km, 3) dlu 
wszystkich bieg poceszenia galopem !⁄ km. 
Wpisowe od konia w I i 2 biegu p» 30 Mk. 
przy 3-cim biegu 20 Mk. Bliższe dane co do 
terenu skóringu do nagród będą jeszcze podane 
Zgłoszenia do skóringu z podaniem nazwy 
konia w pędzie i nazw:sko startującego przyj- 
muje najpóźniej do 20 b. m. dr. Landau Hen- 
ryk ul. J błenowssich 28 za opłatą przy zgło- 
szenia połowy wkładki od biegu. Druga połowa 
mu być wypłacona w dniu skórngu. — Zawoe 
dy zależą od stosunków atmo ferycznych. Za- 
rząd zastrzega sobie przesunięcia terminów. 
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Komun'katy. 


PO IEDZENIE KOMISY! ZAWODOWEJ od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 9. lutego o godz. 
630 wieczór w sali Rady Rob. Rynek 8. 

Z KOMISY! ZAWODOWEJ. Sekretarz kom 
zawodowej tow. Słoniowski urzędue stale od 
godziny 6—8 weczorem w oralu Rynek 8 I. p, 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI! W nie- 
dzielę, dnia 8. lutego br., o godz. 10. przed po» 
łudniem odbędzie się przy ul. P eszej L 2. Zgro 
madzen e przedwyborcze. Zarząd uprasza o li 
czny udział. 


[v] oGŁoszenia. |v| 
"LILII LINRZZETE 


dla konstmó wi Kooperaty w 
+ Buchialtera 


«hustk wełniane ibawełnia- 
poszukuje Współdzielcze |": Płó:na białe i kolorowe, 
Stow. pracow. kolejow 


pończochy i skarpetki po ce- 
Zgłaszać się do godz- 2-ej 


na h hurtownych polec 
popoł., ul D jazdowa 2. LUD YIK ZWOL ŃSKIiSka 
METZZBBZCEKM 


Kraków, Batorego ó. 
22—10 
Byly eiew kliniki wiedonskiej 
Dr. MICHAŁ SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


Takela rozliczeń koron na marki i odwrotnie 2 


Zast. nacz. red. i rędaktor odpowiedzialnv: JAN 


O ARE preparatu Neo Sa:varsanu tylko przed- 


południem, 872—26 
kauczukowe | metalowe w 


PIECZĘCI konuje po najtańszych cenac: 
gropat muon a Maks Giasermat 


*ypiumtrzeęwkma L. 


ŚWIERZBY == 


vry astepajg oo jako kkr- oy AWTU WAL 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 6 Kor., 12 Kor. i 18 Kor. 
MYDŁO DOTEGO: 5 Kor. 
ZIÓLAA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor. 


FODOWIANYV BERELŁLAD i WEN 


DENTYSTA 


Dr. JZEÓB Ucziński 


gracewzia Centyst.fzchafczua, Haiza ži. 


PTERA M. ETTAN, LEON, PLAC GOŁDLHGWSKIH 
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DO WYROBU 


Dactówen cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


KASNE ROLKOWA pal. „LAUSETE 


DZIENN « PRODUKCJA DY 800 :ZTUK. 


jak również wezelkie inne maszyny i rormy do 
wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sącz- 
ków do drenowania, s upów parkanowych it. d, 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul. Kilinskiego 154. 730 
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 32. bezpłatnie. 


REJAGOOCZEKUBDSZUWENKODGUJEE DZWIBAK 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Lygmuata Pekelmanga 
wykonuje wszelkie roboty waafug 
na:now szych systemów 
Lwów, Hazimierzowska 17, pasaż 
AGBURZWIEDRADNZNONANEK NANED<NGOW 


kęozatuezoTaz=o" 


(ik 


Kierownik fabryki Rafal | 
obznajom:ony z skład niem glazur i wvpaleniem, 
ža kaucyą, zostanie natycnmia:t przyjęty. 

Zgłoszenia przyjmuje fabryka 
Luew, ui Potockiego B8 


> Tutki i bibniki cygaretowi 


|| nnipczedniejszej przedwojennej 
jakości 184 28 


Nujuowszy sensacyjny dramat salonowo- detektywny w daóch w dwóch 
wielkich częściach po sobie następujących: 
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- Byświztla Część I-sza w G mlttachh 
oc 3. bma.| Treść zsczerpn'ęta z życ a klubowego no 'oczesnych ra 
i lordów angielskich — : LUIS RA LF. 


— W głównej roli sławny 
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